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"Osservatore" zabiore głos w spra-
wię_wypedków w. Ngweś Hucie

W numerze z 15 maje "Osservatore dolla Domenica" przynosi arty«kuł wstępny Federico Alesgendrini p.t. Nowa Huta.* Przynomnie'qszy wypadki w Kraśniku Fabrycznym z końca czerwca1959 autor pisze, że analogiozny przejaw "fanatyzmu kobiet i chłopaków:oraz 'rprowokacji klorykalnej" miał miejsce ostatnio na większą jeszczeskale w Nowej Hucie pod Krakowem: tej gamej Nowej Hucie, które zostałaZGŁOZONO przez reżym po wojnie jako wzorowe miasto "socjalistyczne" bypromieniować na "klerykalny i reakcyjny" Kraków.
_GóŻ, kiedy po wypadkach 1956 roku, gdy rząd warszawski był zmuszony oddać katolikom przynajmniej część ish wolności, ludność robotni.cza Nowej Nuty zażądała kościoła! Trzeba było się zgodzić na preyzna-nie placu pod budowę tego kościoła.
Administrator Apostolski Krakowa, ko.Arcybiskup Buziammgoświę»Gił uroczyście krzyś, który został umieszczony pośrodku placu. M nężycztery lata: nie tylko że nie zbudowano kościoła spowodu trudności,które potrafiły wynalość władze lokalne, ale władze to zadecydowały wcotalnich czasach, żo no terenie przeznaczonym pod budowę kościoła,zostenio wybudowena szkoła., i24 kwietnia, podobnie jak w Kraśniku, policje chciała usunąćkrzyż i podobnie jak w Kraśniku ludność się zbuntowała: doszło do guei-townych manifestaołj, rozgłoszonych po osłym świecie przez prasę. Tazjeszcze dzienniki komunistyczne zaczęły krzyczeć o "prowokacjach klery-kalnych" o "sfanatyzowanych kobietach i chłopakach"; ale tumulty, któ-re wcale nic wyglądały na zabawę chłopców, trwały kilka godzin, bo wzię1i w nich udział robotnicy fabrycani! f iMie ma potrzeby podkreślać powagi tych wypadków, bo game władzekomunistyczne pierwsze sobie w niej zdały sprawą. Za odpowiedzialne us.nano lokeine, które wydały zarzędzenie, nie licząc się z nastro-Jami ludności. To bardzo pouczzxajźce, gdyż jeżeli była prowokacja, totrzeba jej szukać po stronie władz!
Nas intoresujo prze Wszystkim fakt, że komuś teraz w Polscebardzo spieszno z wycofywaniem obietnic, danych lì:-zed czterema laty,Pose tym zakłopotanie partii komunistycznej w Polsce nie płynie ze świ:domości srenionia ve religijnych ludności, lecz z faktu, że śle oce-niły te uczucia. U robotników, którzy mieli być świadomą awangardą no-we socjalistycznego społcczaństwa, propaganda bezbożna nie tylko nio

abiła uczuć religijnych, allo uczyniła je silniejszymi i bardziej P
ocydowanymi . Epizod Nowej Imnty to właśnie wykazujej równocześnie zaś
twierdza entyreligijne intencje obecnych rządców Polski oraz ich wo-
prackreélenia ustępstw i obietnic uczynionych „pod naciskiem koniecz-

ì. Alec nade wszystko wypadki w Nowej Hucie mówią nom że katolicy
3 , choć sę ofiarę ucisku trwającego od przeszło dwudziestu lat, --

i wierni swemu chrześciJańskiom powołaniu i są mocno zdecydowan:
ić własnego sumienia i sumienia swoich dzieci przeciw atakom ideo-

ii moterialistyemnej i besliognej, ktora utrzymuje się w Polsce dedy-
nie uciskiem i przemocą i która w warunkach prawdziwej wolności stałaby
się w ciągu paru dni tylko smutnym wspomnieniem bolesnej niewoli.

Przyszłość katolicyzm: w Polsce i wszystkich kro jach opanowanye
z }Lomunîzm jest tylko w t:) wytrwałej, upartej wierności, które w

zinie óby staje się jeszcze bardziej świadomą. -
mo już nie zanotowcliómy w "Osservatore" tak mocnej i ste-

nowazej wypowiedzi.,
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